
 
JÓZEF SZEWCZYK
ur. 1924; Wojciechów

 
Miejsce i czas wydarzeń Wojciechów, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Pożar Lublina - 298 rocznica ocalenia miasta z
wielkiego pożaru, rodzina, warunki życia, praca

 
Było ciężko, była bida
Ciężko  było.  No  bida  była.  Nas  siedmioro  było.  Jedna  rodzina.  To  matka  jak
ugotowała barszcz z kapusty i kartofle do tego, to gołych kartofli się jadło. I tak do
miski jednej, sześcioro do miski. Jedno to umarło dziecko zara. A sześcioro było. To
nasz brat jeszcze jeden żyje, to nas trzech było i cztery siostry, to te siostry żyją. A
jak się poszło gdzie, to zarabiało się. Bo ja później, to strasznie umiałem kosić kosą. I
żyto, morgę żyta musieliśmy z siostrą moją [skosić]. Ona zbirała za mną. Ja kosą
ciach, ciach. Musieliśmy to zebrać i w dziesiątki się stawiało. I dopiero ten gospodarz
zapłacił.
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